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Odbicie prawdy.
I^ a jw y is z a  izba K o n tro li Państw a w yda ła  osta tn ie  
Poddanie za re k  1921 i 22. izba K o n tro li za jm u je  
.,'J'krywanjem nadużyć i us taw o w ych  b łę d ó w  w  go- 

J ar- t  u rzędów  pań s tw ow ych , s p ra w o zd a n ie  izb y  
^  cały p o to p  nadużyć, z łodz ie js tw , oszustw  i m a l- 

Lacić dokonanych  w  latach, k tó re  spraw ozdan ie  
na w szystk ich  urzędach pań s tw ow ych  po - 

, Sav od S e jm u , skończyw szy na M in is te rju m  zdro- 
i spraw ozdanie  zosta ło  w ydane ja k o  m a nusk ryp t 

is tn ie je  w rozsprzećaży. D o s ta li je  ladz ie  na 
| l ib ^ cr; s tanow iskach  r.a drodze p ryw a tne j oc. T a j-  

J ei  Izby K o n tro li Państwa, nie może to  nas jednak 
'T m a c  od ogó lnego  rzu tu  oka  na sp raw ozdan ie  

™ -dzielenia się azyjskanem i ze sp raw ozdan ia  w is -
I  ■ >*. Podzielenia się uzysk 

l^c ia m i, pon iew aż I ja*. : i a p .  

leży w' in teresie  państw a.
;,aroi, pon iew aż I ja k  najszersze zapoznanie stę

L ^ t y  podane w  sp raw ozdan iu  Izby  K o n tro li s iln ie j 
■PWiaja do  św iadom ośc i i rozum u obyw a te la , 
j L  na jw ym ow n ie jsze  a r ty k u ły  dz ienn ika rsk ie  lu b  
B M e n ta  w iecow e. F ak ty  u  p rzem aw ia ją  tent s il-

‘S n n i b n a  «:n ł- io -rc łrr ., '.« io  f 7 V fp lr .t lr  Z d U m je W a_  podane są bezstronnie. C zy te ln ik  
1; m ogońcią  p o p e łn io n ych  nadużyć 

z tych  fak tów .
i uchyb ień .

R wstępie sp raw ozdan ie  pow iada , „że ży liśm y 
1 na dzień bez sta łego p lanu  gospodarczego .-' 

w y jśc ia  o ku p a n tó w , an i za jec ierPsu .Kres
Ite ^ d ż e to w e g o  zam knięć ra ch u n kó w  n ie  sporzą- 

ju ż  w  gospoda rce  S e jm ow e j zaczynają się 
■gfr- — z fu n d u sz ó w  przeznaczonych na d ie ty  dla

pw ,.^ P ła c o n o  w  paru w yp adkach  w ynagrodzen ia  dla 
#J|;V--«ow se jm ow ych , w  M in is te r ju m  sp raw  zagra- 

k o n tro li ks iąg za ro k  1921 n ie  m ężna by ło  
Ikuy w  całości, pon iew aż b y ło b y  to  połączone 
I m i na p la c ó w k i Zagran iczne, a k o n tro la  p o - 
E  ja k  najtańsza. S tw ie rdzono  jednak, że 
l i f1,'.'5' 2. inw en ta rz  n ie  b y ł sporządzony, m in is tro w ie

s tw ie rd z iła , iż  in te n d e n tu ry  w o js k o w e  nie s tosow a ły  się 
d o  p rzep isów , w ym aganych p rzy zakup ie  tna te rja łó w . 
N ;e  s tosow ano  zasady przetargu i ka u c ji w ś ró d  f irm  
o fe ru jących  tow ar. lecz z pom in ięc iem  te j p rocedu ry  
d o ko n yw a n o  dużo tran sakc ji. B o da j na jw iększe  nad­
użycia  s tw ie rdzo no  w zak ładz ie  gospodarczym  M . S W . 
W arszaw a —  P ow ązk i a m ia n o w ic ie : m iędzy innem i 
o d b ió r przeszło  J l  kg. masła zepsutego, 34  w a g o n ó w  
fąsch  robaczyw ej, zepsucie przez zan iedban ie  b lis ko  
15000 kg. s ło n in y , o d b ió r  13 w a g o n ó w  o trą b  zam iast 
m ąk i pszennej. Na poczet um ów , zaw artych  w  1919 
i 1920 r. 'w y d a n o  zaliczek na sum ę 1 7 0 0 0 0 0 0 0 0  m k. 
W ie le  z tych  um ów  me zosta ło  w yko nanych , a p ie ­
niądze zw rócone  p o  ro ku  późn ie j, a ib o  dotychczas 
wcale.

T em u , k to 'z n a  się c h o ć ' trochę  . sa b u ch a lte rji 
i  hand lu  w ysta rczy  chyba  w iadom ość, z-ą t$a 166 u m ó w  
zaw artych  w  pew nym  czasokresie ty lkó '!;?  zosta ły  za-- 
łatv. tonę na drodze  przetargu, do  u św iado m ien ia  sobie, 
ja k im  to  sposobem  tak w ie lu  Juozi oez zna jom ości 
fachu, bez w iedzy i m a ją tku , s ta ło  się ta l; ’ zw anym i 
paskarzam i. G ospod a rką  le w ic o w a  w yp ieśc iła  # c h  
paskarzy, s tw arza jąc w  spo łeczeństw ie  w a rs tw ę  p o ­
średn ików . n ie  m ającą dos tro jon ego  an i um ysłu , ani 
sum ien ia  do  p row a dzen ia  sw o jego  zaw odu. G o sp o ­
darka  le w ic o w a  podana bezstronn ie  przez Izbę K o n ­
t ro l i Państw a jes t na jlepszym  d o w odem  ja k  w ie le  ska rb  
państw a  tra c ił, a tern samem, ja k ie  szkody w yrządzo no  
państw o . P om nóżm y przy toczone  i ic tb y  m arek podane 
przez sp raw ozdan ie  prze?: ilo ra z  spadku  m a rk i, a uśw ia­
d o m im y  sob ie  d laczego to  dz is ia j jesteśm y w  ta k  ks- 
tas tre fa in ych  stosunkach i.na risow ych .
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Czy rządzimy racjonalnie?
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czsł. sum ę k ie d y  tu  i p o zyc ji na w y d a tk i dyspo -
(pou fne) z fu n d u s z ó w ;M in is te r ju m  i w ie lu  p ia -

ię *Egran icznych udzie lane b y ły  bez uzasadnienia, 
|c, v ,> i r e w  p rzep isom  i rozporządzen iom , znaczne 

u rzędn ikom . S tw ie rdzono , iż  charge d ’a fi£ ire  
f o n c i e  w in ie n  jes t rządow i 154 025 le j ru -
tda.v* „P o  d łu g ic h  poszuk iw an iach  —  pisze spra- 

<le —. „d -.,,. ... odnaleźć adresp. uda ło  się w  M in is te r ju m  
uJttoi f  o a ffa ire  i rozpocząć z n im  pertrak tac je  

:f’ &uci y. “  Na m ie jscu s k o n tro lo w a n o  je dyn ie  
j j  konsu la tu  po lsk ie go  w  M o skw ie . O kaza ło  

tlrj ^ rzędnicy tego ko nsu la tu  p o b ie ra li w yso k ie  p c - 
^ l jDli2 uzasadnien ia , że w  lo k o m o c ji po s łu g iw a n o  
tp ^ e in ,  że budżet konsu la tu  znacznie p rze k ro - 
itto a d o ch o d ó w  z w izy  paszpo rtów  n ie  odsy łano 
S ,.(.asf do  s k a ib u  państw a. W  M in is te rju m  
I, S ie rd z o n o  dużo uchyb ień  na urzędach ce;- 
lia 11 fc pob ie ran ie  o p ła t p rzew ozow ych , w a d liw e  
1J  duże nadużycia , izby ska rbow e  n ie  w y p e ł-  
|  n?'ch o b o w ią z k ó w , ślam azarn ie ściągając po-

lcni6 nadsyła jąc sp raw ozdań  za  ̂ czas ub ieg ły ,
po . ^ d ja rd y  w  zaległościach, k tó re  p rzyczyn iły  

*0 |(‘°salr;ych s tra t d ia  państw a ze w zg lędu  r.a
: r ecjację w a lu ty . W szys tko  to  są iu ćn a k  

w p o ró w n a n iu  z iem , co się dz ia ło  w  pa- 
3 tze ln ika P aństw a i Naczelnego W odza, p. jó -m%- ‘vjtjj\(4 a cui^.ntł i łł«^Łvm*^v "" —   1 jr' j ~

Iwcj. sk iego  —  M in is te rju m  S p raw  W o js k o w y c h . 
U f c ^ y  parę cyfr.

Ti.Hh j 0r- tro li w  zbadanych 371 kom is jach  gospo* 
V* V i  W . s tw ie rd z iła : b ra k i i n a d w y ż k i go* 
A  pasach, w ydaw an ie  za liczek na poczet po - 
Gkv,Przekr^czenia k re d y tó w  w  n iek tó rych  ty tu łach  
. n ie  pob ie ran ie  o p ła t s tem p low ych  od ra-
l w o r ebieżące ks ięgow an ie  d o w o d ó w  kasow ych 
L* b j . ^ ls ’> gospodarcze j w  G rudz iądzu  izba s iw ie r- 
jS ; C’ 54000 m k, w  k o m is ji gospodarcze j d o -
^  Ił:j^l0D* na W iś le  s iw ie rd zo n o  brak sp iry tusu  na

“no k o m is ji gospodarcze j straży gran iczne j
k- w , y dan ie ó eto m iljo n o w e j za liczk i bez gw a- 

*0rn-83! gospodarcze j w o jsko w e g o  in s ty tu tu  
^  \ —  sprzen iew ie rzen ie  3 8 3 5 0 5 5  mk. przez

hotatk
Wfcgo, tarnże rachunko w ość  opa rtą  na p ry -

ach m agazyniera. W  ogó lnośc i izba

U w a g i ma t le  a k c j i  p r z e c iw  d r o ż y  żak-.
W  tych  dn iach  o b ieg ła  prasę*urzędc*wa w adom ość, 

że nadzw ycza jny  kom isa rz  ku  zw a lczan iu  d rożyzny za­
żądał r.a zw a lczan ie  d rożyzny w ie lo m ilia rd o w y c h  k re ­
dytów i że rząd s ta w ił c h w ilo w o  do  dyspo zyc ji na ten  
cel 30 m ś lja rd ćw  m k;, dalsze 90  m ilja rd ó w  mk. czeka 
w yasygnow an ia  ze skarbu  Państw a.

Zagadn ien ie  drożyźn iane nie je s t proste, s ba rdzo  
z a w i l e .  N ie  to  co się na zew nątrz  pokazu je  je s t is to tą  
c h o ro b y . S po łeczeńs tw o  w iąz i ty lk o  je j s k u tk i —  
obraz zew nętrzny —  i w o bec  tego  —  co zresztą psy­
cho log iczn ie  jest z rozum ia łe  —  z n lezrn ie rnem  zado­
w o le n ie m  p rzy jm u je  zapow iedź  każde j „a k c ji"  p rzec iw - 
d ro ż y in ia n e j, choćby po  k ró tk im  nam yśle nabrać- p o ­
w in n o  przekonania , że „a k c ja " w d rożo na  n ie  je s t le ka r­
stw em , uzdraw ia jącem  a ty lk o  naK criyk iem , pod  k tó ­
rego p o k ry w ą  przyczyna cho roby  po tęgu je  się, ru jn u ­
jąc  o rgan izm  „p rz y  m iły ch  p ro m ien iach  s łońca ."

O dzysku jąc  p o  b lis k o  p ó łto ra  w ie k o w e j n ie w o li 
n ie p o d le g ło ść  p ra w n o -p ń to w c w ą , m us im y n ie  zan ied­
byw ać w ych o w a n ia  cz ło n kó w  spo łeczeństw a na p e łn o ­
w a rto śc io w ych  o b yw a te li, k tó ry m  m ożna pow ied z ieć  
p ra w . ę V.- ■ • - ą ,  pow iedz ieć  rzeczy p rzykre , ale w y w o ­
łane r i i i - . T ;  nri n iesztucznem i, ja k im  n ie  m ożna b y ło  
zapob iec  N ie  up raw iać  na tom ias t tak  n ieste ty często 
u na w id z ia n e j s trus ie j p o lity k i,  na k tó re j zaaranżo­
w an ie  i  p rzep row adzen ie  pośw ięca  się ze ska rbu  pań ­
s tw a n iezm ierne  fundusze. P rzykre  i bo lesne, że rządcy 
P aństw a czyn ią  to z „o tw a r ie m i oczym a", św ia d o m i, 
że czynią w yd a te k  n ie p ro d u k ty w n y .

A le , w enty le ... —  w entyle... —  trzeba s tw orzyć , 
trzeba je  nneć —  choć to  ty lk o  m o rfin a ; tak  w o ła ły  
w  sw o im  p o d w ó rk u  nasze rządy, ile ż  to  p ięknych  
i trw a łych  p o m n ik ó w  p ro d u k ty w n o ś c i p ań s tw ow e j da­
ło b y  b y ło  s tw o rzyć  się z fu n d u sz ó w  w ydanych  „na 
w e n ty le "  przez pięć la t naszych rządów !

O szczędzim y dużo  w a rto śc i m ate rja lnyeh, a zyska­
m y  og ro m  w a ito ś c i m ora lnych  je ś li upow szechn im y 
żądanie, aby spo łeczeństw o d o ro s ło  do  p rzy jm o w a n ia  
c d  rządu nakazów  n ie ty lk o  m iły c h  i p rzy je m nych , ale 
i tw a rd y c h  i p rzyk ry ch , zawsze tak ich  ja k ie  w ym aga 
p ro s to lin ijn o ś ć  i uczciw ość w  w ło d a rs tw ie  państw a  
oraz piecza o na jlepszy ro z w ó j k ra ju . T y lk o  n iech to  
n ie  będzie żądaniem  ś lepego posłuszeństw a choćby 
„ w  im ię  m iło śc i O jczyzny." Z rozum ien ia  rzeczy, zro ­
zum ien ia  zadań, ale i m ożności rządców  p a ń s tw ow ych

nam potrzeba. W ię c  w  im ię  zrozum ien ia  zadań, ce ló \ ' ;  
i sku tkó w , w  im ię  zd row ego  sensu stać się p o w ir i  i j ‘ 
n iśm y o b yw a te la m i k ra ju  w  pełnem  tego s ło w a  zna ‘ -(‘ 
czemu, za ko tw ico w a n ym i m ocno  w  rów no w adze  po lffls1 
jęć p raw  i o b o w ią zkó w . A  państw a, k tó rych  spo łe  ; 
czeństwa d o ro s ły  do  tak iego  u oso bow ien ia  id e i pa ń ' , '? 
s to w e j, m ogą o  sob ie  pow iedz ieć , że „żadne  bram  f ,  c 
p iek ie lne  n ie  zwyciężą g o ."  E

S po łeczeństw u  p o lsk ie m u  da leko  jeszcze do teg> .>  
Stanu idea lnego; ch w ie jn e  ja k  liść  p a p ro c i poci w p jy  i; - ' 
wera le kk ie g o  ju ż  w ie trz y k u , n iedow ierza jące , w ycze  P i ­
ku jące  cudów , m a ło  odpo rne  na n iepow odzen ia , m , :'t 
po jęcia  chaotyczne, n ieuporządkow ane , P odobne  jes 1 
w ię c  do  te j s tru k tu ry  p op ie ran ie  i o d d z ia ływ a n ie  n, 
w ło d a rs tw o  k ra ju . Za m ało  a k o rd ó w  w  tym  zespole 
a za w ie le  dysako rd ów , zg rzy tów  —  i za często.

Rząd każdy p o w in ie n  przez o d p o w ie d n ie  ś ro d k  
i d ro g i, dążyć do  tego, hy cz ło n ko w ie  spo łec 2 eństwx 
n ie  pozos taw a li ty lk o  „b y d e łk ie m  w y b o rc z y m ", bez 
m yś lnym  num erem  w  d n iu  g łosow a n ia , lecz" w sp ó łod - 
ćzuw ającym  i w sp ó łp o p ie ra ją cym  tow arzyszem  prac j 
p a ń s tw o w o - tw órcze j.

Rząd obecny, po  k tó ry m  je ^ o  zw o le n n icy  spo- 
dz iew a ją  s ię  g ru n to w n e j sanacji państw a, m us i chąi :; 
pozyskać sob ie  społeczeństw o, daw ać uzasadnieni; < 
' d o w o d y , że w  m ysi pyw yżsąych w y w o d ó w  rządzeni* ; 
po jm u je . Szkoda, że m a ło  do tąd  w  te j m ierze zro- h  

b iono . N a to m ia s t są o b ja w y  s z k o d liw e  i  —  nięzrozu* .< 
m iale.

• P o w ró c ić  ra m us im y do  sp ra w y  zw a lczan ia  dro> 
żyzny. N ieom a l ro k  tem u rząd, w ów czas popierany 
przez le w icę  i ż y w io ły  n ie p o lsk ie , d a ł „d o  rę k i"  to w a ­
rzyszow i H a rt le b o w i sum ę 28 m ilja rd ó w  m k. ró w n a ­
jącą się p rzy  p rze liczen iu  dz is ia jszem  600  m ilia rd o m  
m k. także „n a  zw a lczen ie d rożyzny.*' W ie m y  z jak 
u jem nym  s ku tk ie m  ta akcja  d rożyźn iana się zakoń­
czyła. D rożyzny  nie pow strzym ano ; p rzec iw n ie , sze­
ro k ie  w a rs tw y  konsu m e n tó w  przez fa ta lne  s k u tk i tej 
„a k c ji"  p a ń s tw o w e j zna leźli się w  znacznie go rs 2 em 
p o ło że n iu , s łysze liśm y o  setkach w a gonów  zepsutej 
m ąk; na ko sz t państw a, szczególn ie m ieszkańcy w o je ­
w ó dz tw a  ś ląsk iego dużo m ogą pow iedz ieć , ja k  „a k c ja "  
ta, w ym yś lo n a  im  na u lgę, w  rezu ltac ie  ich  k rz y w d z iła  
A  o lb rz y m ie  fundusze oań s tw ow e  na ..k o n lk n “

'; l ' ■

• i ,

•ś'!ł

f lb rz y m ie  fundusze pań s tw o w e  na „ k o n ik u "  a k c ji 
zw a lczan iu  d rożyzny  „p tz e p u k a n o 5-, ja k  io  się u nas 

m ów*. N ie w ą tp liw ie  d ro g i i ś ro d k i ob rane w  a k c ji 
tow . H artleba , ate i poruszen ie  w yko n a n ia  n ie o d p o ­
w ie d n im  i n ie fa chow ym  czynn ikom , skaza ło tę akc ję  
na n iebyw a le  fiasko .

T a k i obraz tk w i w  pam ięci społeczeństw a. I  cóż 
w id z im y . Rzecz czy li „a k c ję ", k tó ra  tak fa ta ln ie  s ię  
o d b iła , rząd coecny k ro p k a  w  k ro p k ę  pow ta rza ; te  
same d ro g i, te same m etody i znow u  w ya sygnow an ie  
setek m ilja rd ó w  ze skarbu  Państw a. Czyż społeczeń­
s tw o  m a zn o w u  w ie rzyć  ty lk o  nakazom , zas łan ia jąc  
eczy na to cc by ło ?  C z y ż  rząd d a ł m u g ru n t do  w ia ry , 
że n o w a  a w ła śc iw ie  ta sama „a k c ja ", n ie  skończy 
się  ró w n ie ż  n iepom yś ln ie .

C zy ta k  s tw arza się d o w o d y  rac jona lnego  rządze­
n ia  państw em ? Sądzim y, że nie. 1 tu  ape low ać m u­
s im y  d o  p o s łó w  s tro n n ic tw a  Chrz. Dem ., aby o n i b y l i 
tym  czynn ik iem  u św iado m ien ia  i  u ła tw ia li spo łeczeń­
s tw u  zrozum ien ie  zarządzeń pa ń s tw o w ych . T a k ie  
uśw ia d o m ie n ie  d la  w ia ry  w  n o w ą  „a k c ję -  będzie w y ­
jaśn ien ie  szczegó łow e „a k c ji"  p rzep row a dzone j os ta tn io  
przez tow arzysza H an ieba . N ie ty lk o  d ia  w ia ry , ale d la  
w yc ią g n ię c ia  n a u k i na przyszłość, ja k ic h  b łę d ó w  i  me­
tod  u n ikać  trzeba. U  nas o  rem c icho  i głucho,. 
A  przecież zresztą ro b i s ię  ic  w  każdem  państw ie., 
G d y  skończy się w o jna , sztab jenera lny  opracow uje , 
przez specja lne ko m is je  w y n ik i poszczególnych m etod, 
zarządzeń, ekspe rym en tów  i t d ,  a sp raw ozdan ia  te  
szko lą  pokc lem a . Rów-ną w a rtość  n ie  d la  pokoleń,, 
aie ju ż  d la  now e j^ .a k c ji*  k u  zw a lczan iu  drożyzny 
m ia łb y  w y n ik  badań a kc ji t o w .  H a rtleba  i  usta lenie 
wskazań.

jeszcze jest czas, p o w in ie n  to  uczyn ić  rząd obecny 
w s p ó ln ie  z  se jm ow ą ko m is ją  i p o d z ie lić  s ię  u s ta lo ne - 
m i rezu lta tam i ze społeczeństw em ,

ńak i sposób rządzenia ma p ra w o  m iana rac jonaU  
nego. A  p rzeds ięw z ięc iom  rządu tow arzyszyć będą 
w ia ra  i  zapa l społeczeństw a. O byw a te l,

I
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K resy W schodn ie , na jta n ie j pod  w zg lędem  n a ro -  
yym uśw iado m ione  a na jba rdz ie j narażone aa w y -  
odow ien ia , ze w szys tk ich  ziem  R zeczypospo lite j n a j-  
dziej zaniedbane za rów no  pod  w zg lędem  oś w iat aw e - 
tu ra lnyra  ja k  i ekonom icznym , zniszczone zaw is  
ha w o jenną, w ym aga ją  o d b u d o w y  na w szys tk ich  
ach życia, w ym aga ją  o lb rzy m ich  w y s iłk ó w  celem  
putenia ich z Macierzą.

Zadan ia  tego p o d ję ło  się P o lsk ie  T o w a rz y s tw o  
sekt nad K rasam i i ro z w ija  tam szeroko za k ro jo n ą  
a la lr.ość: budu je  szko ły , bursy i o c h ro n k i, zak łada 
te in ie , św ie tlice , b u d u je  D o m y po lsk ie , o rgan izu je  
ka rn ie , zak łady przem ysfow e i w arsztaty rzem ieś ln i- 

—  z g ru zó w  o d b u d o w u je  po lskość, tw o rz y  now e  
ogn iska .

Zadan ie  to  o lb rzym ie , wym agające o lb rz y m ie j pracy 
•b rzym ich funduszów , spe łn ić  się da je d yn ie  przy 
oó łdz ia łan iu  i o fia rnośc i całego spo łeczeństw a.

O w s p ó łd z ia ła n ie  to  zgłasza s:ę dziś P o lsk ie  T o *  
rzys tw o  O p ie k i nad Kresam i, urządzając na m ocy 
w o le n ia  M in is te rs tw a  sp raw  w ew nętrznych  w  dniach 
24 do 30 btn. w  całej R zeczypospo lite j kw estę  na 

oz K resów  W schodn ich ,
Na w ezw anie  to  W ie lk o p o ls k a  n ie  pozostan ie  

|chą.
Najstarsza p ias tow ska  dz ie ln ica  R zeczypospo lite j, 

>ra w  zrozum ien iu  znaczenia K resów  d la  Państw a 
rwsza posp ieszyła  z odsieczą Lw o w a , k tó ra  cb iebera 
yrn d z ie liła  się z innem i dz ie ln icam i i dz iś  spe łn i 
ó j o bo w ią zek  w o bec  R zeczypospo lite j i n ie  poskąp i 
mocy dla sk rw a w io n y c h  K resów  W sch o d n ich , 

W ie rz y m y  że n ik t nie u ch y li się od tego o b o - 
tzku.

Poznań, dn ia  18 w rześn ia  1923 r.
Ks. K a rdyn a ł —  Prym as D a lb o r.

P rezyd jum  h o n o ro w e :
W o je w o d a  B nm ski, genera ł R aszewski, 

p rezyden t R ata jski.
K o m ite t W yko n a w czy :

ry lo w a  Ratajska, przew odnicząca, Rom anow a Leitge- 
iw a , D r. M eissner, dyr. S am ulsk i, zastępcy przew ., 
\  B a jońsk i, ska rb n ik , dy r. P a w ło w s k i, zast. skarb., 

K u lty *, sekretarz, dyr. Fe llr.e r zast. s e k re t, Z o fja  
»a !ow a; dy r. B o ja rsk i, W . D om aga lska , D r. Do- 
yriska Rybicka, M arce la  G osien icka , M arja  G rabow ska  
na G rudzińska , re d a k to r G u b ry n o w ic z , L. K aspro - 
czowa, radca K ę dz ie rsk ’, w icep rezyden t d r K iedacz, 

K ra jna, M arja  K rys ie w iczow a , W ł. K rzyżagórska , 
M arw egow a, prezes E d w ard  M azu rk iew icz , prezes 
w id z k i, po ru czn ik  P rabuck i, ks. ka n o n ik  P rądzyńsk i, 
cekurator S tein, R. U rban , dyr. J W in ie w ic z , 

M agdalena Z e rbow a .

o tw ó r do  kom ory , z k tó re j zaczęły w y p ły w a ć  gazy 
i k tó re  dostaw szy s:ę na pow ie trze , s p o w o d o w a ły  w y ­
buch ? pożar. Z p o w o d u  braku  o d p o w ie d n ic h  p rz y ­
rządów ' do  gaszenia ogn ia , og ień  o b ją ł w k ró tce  całą 
kopa ln ię . A kc ję  ra tu n ko w ą  rozpoczęto  d o p ie ro  rano  
po p rzyb yc iu  d rużyny  ra tow n icze j. Na m ie jsce w y ­
padku  uda ł się n iezw łoczn ie  lekarz d r. B o rk o w s k i, 
k tó ry  u d z ie lił o fia ro m  ka tas tro fy  p ie rw sze j pom ocy 
le ka rsk ie j. O gó lne  k ie ro w n ic tw o  akc ją  o b ją ł in żyn ie r 
P io tro w s k i z k o p a ln i hr. Renard. O d  g o d z in y  i  do  3 
w y d o b y to  27 o fia r ka tastro fy , jedna osoba zm arła  
w  szp ita lu . D otychczas n ie  rozpoznano  jeszcze p ięc iu  
o fia r. D o tychczas na do le  pozosta ł sztygar oraz dw uch  
dozo rców , L iczb y  braku jących  jeszcze dotychczas nie 
usta lono, jednakże ogó lna  liczba o fia r n ie przekracza  
40 osób Ze szybu w ybucha ją  na da l k łę b y  dym u 
św iadczące d szalejącym  jeszcze pożarze. Z  pom ocą 
doraźną d la  o fia r posp ieszy li ja k o  p ie rw s i fu n k c jo n a r­
iusze p o lic j i pań s tw ow e j p ow ia tu  będz ińsk iego , sk ła ­
dając -sumę 4 m iljo n ó w  m arek na rzecz w d ó w  i s ie ró t 
p o  o fia rach  ka tas tro fy .

W ś ró d  ro b o tn ik ó w  panuje  og rom ne  w zburzen ie . 
W  całem zag łęb iu  zb ie ra  się s k ła d k i na ro d z in y  o f ia r  
strasznej katastrofy..

Rano, to  je s t jeszcze przed zaw alen iem  się szybu, 
skons ta tow ano  że pod  p o w ie rzch n ią  zna jdu je  się 
jeszcze 28 żyw ych  k o n i kopa ln ianych , k tó re  nie sposób 
b y ło  u ra tow ać.

W spomnienie pośmiertne.

ieika katastrofa w kopalni „Reden“.
K atow ice , 23. 9, W  czw artek pod w ieczó r d w a j 

• nicy pracu jący na o d c in ku  w sch o d n ie j części k o p  
i eden" na poz. 170 m d o k o p a li się do  ściany, g ra -  
I zącej z kom orą  daw no  ju ż  zam urow aną i w yp e łn io n ą

1 i  i W  ____________ ; :____________________________ __

D n ia  22 w rześnia spoczą ł w  g ro b ie  przy kośc ie le  
w  D o ru c h o w ie  śp, ks. L u d w ik  Lange, k tó ry  od 20 la t 
b y ł proboszczem  tam tejszej roz leg łe j pa ra fji. —  U ro d z ił 
s ię r. 1860 w  pow iec ie  w yrzysk im , u koń czy ł nau k i 
g im nazja lne  w  W ałczu , aby następnie pośw ięc ić  się 
s tud jo m  teo log icznym  w  M oąasterze, Poznaniu  i G nieźn ie . 
W ładza  D uchow na  posła ła  m łodego  kap łana na jp rzód  
d o  B ia łe j, po lem  do Zbąszynia i Jankow a Zaieśnego, 
W  r. 1898 a d m in is tro w a ł parafję  w  B a ran ow ie  po 
śm ie rc i ks W a w ro w sk ie g o , poczem o b ją ł p ro b o s tw o  
w  S łup i, skąd zaw iado w a ł także parafją  w  D o n a b o - 
ro w ie . R 1902 został proboszczem  w  D o ru ch o w ie . 
K ochany przez parafjan, d la  k tó rych  b y ł p ra w d z iw ym  
o jcem  i szczerym doradcą, szanowany przez w ie lk ic h  
i m ałych, k tó rzy  cen ili jego  pracę obyw ate lską , poszed ł 
do  w ieczności po d łu g ie j i c iężk ie j cho rob ie  sercow ej, 
aby J a k o  d o b ry  żo łn ie rz  Jezusa C hrystusa1' odebrać 
nagrodę z rąk sw ego Z ba w ic ie la , k tó rego  tak bardzo 
kochał. Pracę duszpasterską um ia ł rozszerzać a nie 
ograniczać je j na koście le i zakrys tji. Począwszy od  
K ó łe k  ro ln iczych  w  parafjach , w  k tó rych  ko le jn o  p rze ­
byw a ł, za łoży ł w  r. 1899 będąc proboszczem  w  S łu p i 
B a nk  L u d o w y  w  K ępnie  ja ko  p ie rw szą po lską  Spółkę 
w  pow iec ie  A ż do  końca p iastu jąc godność prezesa 
rady  nadzorczej tejże spó łdz ie ln i, szerzył i w  ten spo ­
sób K ró le s tw o  C hrystusow e.

Jeżeli za czasów n iem ieck ie j n ie w o li w  pow iec ie  
kęp ińsk im , gdzie  przed 29 la ty  w  m ieście czwartą część 
m ieszkańców  s ta n o w ili żydzi, nauczyli się nasi oszczę-

dow sk ieh  w yzysk iw a czy  a dziś tysko setka ż y d ó w  po­
została. to  w  w ie lk ie j m ierze zasługą jest śp. ks pt®" 
boszcza Langiego, k tó ry  przez pracę w polskim  ba™ 
k ła d ł fundam ent pod ro z w ó j stanu kupieckiego i wło­
ściańsk iego w  po w ie c ie  kęp iń sk im .

T o  też śm ia ło  m ożem y pow iedz ieć , że 
spó łdz ie lcza  w y ry ła  z ło te in i g ło ska m i im ię  jego w dne- 
jach tegoż p o w ia tu . J

Ż y ć  i p racow ać d la  ludu ! Tem u hasłu pozo*® 
zm arły  w ie rn y  aż do  g robu . N  echaj ta ziemia p®f«^ 
k tó rą  gorąco  kocha ł, a do  k tó re j o b ro n y  przyczyni! 
przez pracę obyw ate lska , da m u po  zno jne j prac? l l ' 

s łużony odpoczynek . X, K. ■
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Zjazd delegatów Iow . gimn. „Sokół"
ok ręgu  o stro w sk ieg o

o d b ę d z ie  się w  n ie d z ie lę , 7  p a ź d z ie rn ik a  1923
0 g o d z in ie  l l  i  p ó ł p rz e d  p o łu d n ie m  w  s a li ń ru!l

S p y c h a ls k ie g o  (G ra n d  C a fe ) 
w  O s tro w ie

z następu jącym  porządk iem  o b ra d : ■
1. Zaga jen ie  i sp raw o zdan ie  z dzia ła lności okręg0*
2. Referat: „W p ły w  g im na s tyk i na zd row ie ."
3 . S p raw a sk ła dek  okręgow ych,
4. „  pod z ia łu  okręgu.
5 O m ów ien ie  prac z im ow ych  w  gniazdach.
6 .  W o ln e  g łosy i zakończenie.

Każde gn iazdo  w in n o  w ys łać  na 50 czło i^ .,
1 delegata a na dalsze rozpoczęte 50, 1 delegata 
Każdy delegat w in ie n  być zaopatrzony w  legi ty ais |v

jom
3ia
bp

feWr
Beri

k tó rą  w ręczyć w in ie n  sekre ta rzow i okręgow em u- , ;jj. 
Z  p o w o d u  ważnych spraw , k tó re  przyjdą P r ! aiJ

obrady, p ros im y o  jakna jliczn ie jszy  udz ia ł.
C z o łe m !

Za zarząd okręgu  : , j
K. K rzanow sk i, prezes. W  /. S kroba ńsk i, sekreUrZ‘

Wiadomości polityczne.
S p ra w a  J a w o rzy n y  n a  rozsta jn y ch  drogaCj

K oresponden t w łasny „K u r je ra  W a r s z a w s k i
r a f i i  i o* fil  Wa n n m t ł ć l n u m  i n e t  r t a c  f a k t  ™ •.
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te leg ra fu je : O  ile  pom yś lnym  jest d la  nas fakt
ferentem  spraw y ja w o rz y n y  w  L idze  N a ro d ó w  W .i.ian|JQ u ino nes  o ty le  m n ie j pom yś lną  jest decyzja ode5'.jj, 
sporu  do  Hagi. U n ikn ięc ie  tego by ło  rzeczą 
w ą  pon iew aż konferenc ja  A m basa do rów  sam3 ^  
tę pod źw ig nę ła . O p in ja  z Hagi nade jdz ie  dop 
w  lis topadz ie , w ięc spraw a Jaw orzyny będzie dy*^ 
tow ana na Radzie L ig i N a ro d ó w  d op ie ro  w  gh jjL j 
G d y b y  o p in ja  T ry b u n a łu  haskiego z p o w o d u  ^  
je g o  p rocedu ry , nie o d p ow iada ła  faktycznem u 
rzeczy, pozostan ie  jeszcze ob rona  po lsk ie g o  p u ^ f V  
dzen ia przed radą L ig i, k tó ra  o p in ję  H agi m o ż e i L j i  

pre tow ać w  sposób dość szeroki. W  każdym Ł  
spraw a ja w o rz y n y  weszła ohecnie w  osta tn ie  s t^ je  
gdyż ob ie  s trony zdecydow a ły  się przyjąć orztCl 
L ig i

•'ii.

fot!
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W(

bi
M

• .m m R
%I. K ra s z e w s k i. 92

Na królewskim dworze.
(C Z A S Y  W Ł A D Y S Ł A W A  IV .)

—  D ługoż  na n iego i  na ten skarb  bajeczny cze - 
: tak m yś lic ie  w  W arszaw ie?  —  zapyta ła  có rka .

■' l —  N ic  n ie  nag li, d o p ó k i kanclerz m i lis tó w  nie 
; z o d p o w ie d z ią  —  rze k ł Płaza —  a w ed le  m ego ro -  

1; nu , o n  ich  dać nie może, d o p ó k i sejm  n ie  rozs trzy- 
ie o w o jn ie .

Sejm  na kon iec  o k to b ra  p o d obn ie  zw o łu ją , poc ią - 
i ie się p e w n o  do  g rudn ia ; do  z im y  w ięc  ja  tu bez- 

iczny i m ogę czekać na m o jego  Carycę!
W sta ł, m ó w ią c  to, z tarczana, na k tó rym  s iedz ia ł 

tza, i rękam i ob jąw szy  g ło w ę  có rk i, s ta ł m ilczący.
—  M ó w  co poczn iem y? —  rzek ł w  końcu.
..  M u s im y  czekać —  odezw ała  się B ie łka  —

wszystko tak ja k  jest, pozostanie. Co się tyczy N e- 
rack iego , k tó re go  zem sty m i się obaw iać każesz? 
tie on  m c uczyn ić n ie  może, ale N ie tykszę, ja k  ty lk o  
w róc i, przestrzedz potrzeba N iem a go  tu teraz, bo 

- L itw ie  ze sw ym  panem, a lbo  w  W iln ie  lu b  w  O łyce  
:ebywa.

R ozm ow a o jca z eórką pou fna  trw a ła  dosyć d ługo: 
:sta!i się wreszcie, gdyż dziew czę na służbę wracać 
is ia lo  do  k ró lo w e j, a Płaza chc ia ł się ro zm ó w ić  ze 
>c2kie rn .

W kró tce  też nadszedł b lady k lecha znużony, ba- 
farzow aniem . chociaż z w ie lk ą  m iłośc ią  je  spe łn ia ł, 
c isk a li się starzy przy jac ie le .

—  C óż ty m ó j o jcze na to  w szystko  co się u nas 
iejeV —  zagadnął Płaza.

—  Ja? m iły  Lasoto — począł ksiądz —  inaczej 
jże w idzę  sp raw y i stan naszej rzeczyposp o lite j n i-  
i wy, bo s to ję  gdz ie indz ie j, w  kąteczku kośc ie lnym , 
k ruchc ie  m o je j, zkąd może m i w szystko  i inaczej 

{ ukazu je , n iż z waszych s tanow isk  św ieck ich  i d w o r-  
tCfc.

W ię c  nie po  ludzku , n ie p o  rycersku, nie ja ko  
itysta, ale jako  m izerny k lecha, s łużebniczek B oży, 

,,;dac tw o  k ró tk o  w idzące, w idzę  i sądzę, N ie  nau- 
'^sz się też n ic  odem nie.

: | -  M ó w  przecież — odezw a ł się Płaza —  ja
p iw n ie  m n ie j jeszcze w idzę niż ty... o ś le p iły  m n ie  lata

d łu g ie  w śród  trzc in  i s ito w ia  spędzone, gdziem  ty lk o  
dz ik ich  kaczek g łosy  i kozack ie  p ieśn i słyszał.

—  G d y  patrzę —  zaczął zadum any b lady  księżyna 
—  na tę naszą rzeczpospolitę , a wezmę k ro n ik i do  
ręk i i p rzypom nę  dzie je, strach m nie ogarn ia. D o ­
szliśm y do  tego, ze k ró l .n ie  może ta k  ja k  n ic, chyba 

j w ia rę  z łam ie, że hetm an jest na łasce c iu rów , co się 
m ogą w  zw iązek ju tro  na n iego sprządz i pos łuszeń ­
s tw o  m u w y m ó w ić  d la  żo łdu , że d u ch o w ie ń s tw o  nie 
m oże w ie le , bo  p o łow a  narodu ma p re d yka n tó w , a są 
tacy, co an i Boga an i kap łana nie znają. P o w ie dz  ty 
m nie. co z tego może urosnąć?

W o ła ją  g łosy  w ieszcze o napraw ę rze czyp o sp o li­
te j, w o ła ł tak  ks. Skarga, p ro ro ku ją c  je j upadek, je ś li 
się nie zechce p o p ra w ić , a p ryw a ta  górę  w eźm ie. 
C óż z le g o '' Dziś gorze j może niż za o jca k ró la  na ­
szego by ło . N a dw orze  zgorszenie, z pałacu o n o 7 po  • 
sz ło na m iasto, a z m iasta p o p łyn ie  po  dw orach... W y
m i m ó w ic ie  o kozakach, B ó g  może w  is toc ie  pos łużyć 
się i n im i i ta ta ram i i w sze lką  rózgą m ściwą, aby 
uka ra ł za w in y .

Przed nam i w ięc  w ie k i poku ty , może n ie w o li,  
m oże m ęczeństw a...

—  M ó d lm y  się i ka ja jm y  za grzechy.
S łucha ł Płaza sm utnie.
—  K ró l przecież zam yśla coś rzek ł —  m ów ią  

wszyscy, iż  mu się rozprzężenie nasze u p rz y k rz y ło ., 
ale m oże -li?

—  K ró i?  —  szepnął ks iądz —  p o w in ie n b y  począć 
re fo rm ę  od siebie... S odom ą i G p m o rą  d w ó r  jego , 
k ró lo w a  pobożna n ie  ma w ła d zy  żadnej, p rzysz ły  dz ie ­
dz ic  k o ro n y  chow a się w  a tm osferze zgn iłe j, co z n iego 
w yrośn ie?

Po sm utne j ro zm o w ie  ze S toczkiem  w yszed ł ja k  
rozm arzony troska m i sw em i Lasota i k roczy ł z g ło w ą  
spuszczoną u licą , g d y  go  —  S ław a Bohu! c icho  do  
ucha rzucone ro zb u d z iło .

Parfen szedł o b o k  niego,
—  Coś ty  ba tku  sam ujesz, chm urny  jesteś? —  ode ­

zw a ł się kozak —• co tob ie?
—  C o ma być —  za w o ła ł trochę  n ie c ie rp liw ie  

Płaza — a lbo  m i tu tak  dobrze w is ieć , a czekać o d ­
p ow ied z i?

—  E! e! —  rozśm ia ł się kozak —  jtiżbyśc ie  się 
skarżyć nie p o w in n i, macie tu  sw o ich , a b ra k  w am  
brac i kozaków , k>m ja jest i boda j d ru g i sie zna jdzie .

—  K to  d rug i?  —  spy ta ł Lasota.

dfP—  P ew nie  go  znacie —  rze k ł Parfen — 
w czora  tu z S iczy p rzyb ieg ł, z ozem nie w ie#- 
gada...

—  Jak się zow ie?  ^
—  P rzezw ali go Carycą — rozśm ia ł się P ^ ‘ j t

bo p iękny  jest, a lach, ja k  w y; a lb o  go posłań 1 ' J f  

ja  o tern w ą tp ię , a lbo  on  sam pozw o le n ia  nie 
zb ieg ł... Jeśli tak  jest, ej! je dnym  łaszkiem  *  2 ^  
m n ie j, n ie w ie lk a  szkoda, ale on tam w yp a tryw a ł v j(/ 
i w ie  i nasłucha ł się ta jem n ic  naszych, w yn i«s,e 
Z ła rzecz! . M

Płaza k tó ry  le dw ie  m óg ł się pow strzym ać 
zania w rażen ia , ja k ie  na n im  uczyn iła  
o p rzybyc iu  C arycy, zw o ln a  p o d n ió s ł oczy r , i  

fena. '
—  Jakież on  fam  ta jem nice  m óg ł po d s tiic113J jjd  

o de zw a ł się. — Starszyzna go  na radę nie braU. r 
do lis tó w  n ie  u żyw a ł,.

W id z ie liś c ie  go?  —  doda ł.
Parfen g ło w ą  p o tw ie rd z ił.
—  G dzie?
—  W  gosp odz ie  —- m ó w ił kozak -  

w y  na D ługą  u licę , do na jm izern ie jsze j 
G radzisza

—  M ó w iliś c ie  z n im ?
Parfen się trochę  zawahał.
- -  A  n a  —  rzek ł —  juściż.
—■ Z  czemże p rzyby ł?  —  p y ta ł da le j P łaz3 .

sp o k o jn y . J M

—  N ie  chcę m ó w ić  —  rozśm ia ł się 
C h y try  on , aie są chytrze js i jeszsze, ja kb ym  j3 P j f i  

b o w a ł s ię  od n iego d ow iad yw ać?  Sam od f  
zdradzi.
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Po c h w ili Parfen kręcąc g ło w ą  dorzuc ił-

K to b y  Carycę w ysy ła ł?  Zdać się od
z sam opałem  lu b  szablą, ale z g ło w ą  i z 8

w as’ aNUtrz e b o w a li lacha do jlachów , m ie li was, 3 
starczy. Caryca pew n ie  sob ie  sp rzyk rzy ł na 
jem u i tu  będzie n iezd row o . ^

5 *

,asota, k tó ry  w ie d z ia ł, iż  oczów  Parfena 
kn ie , w ręcz o tw a rc ie  się odezw ał. p v

—  fść n il zaraz do  G radzisza do n ie g b
dob rze  Carycę, muszę się z n im  w idz ieć . Z

—  Jam też tego tak pew nym  by ł, że z , J c i6  

was przyszedłem  —  m ó w ił Kozak. —  Rozm0 ^  pf* 

Prędze j /o n  w am  się do  czego przyzna, 11 

demną.
N ie  o d p o w ie d z ia ł n ic Płaza.
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r* ar cyn. cieplaka za szpiegów 
1 bolszewickich

23. 9. Rząd so w ie ck i z w ró c ił się c!o 
r j^ o  z p ropozyc ją  w y m ia n y  szeregu u w ię - 

Poisce działaczy kom un is tycznych  w  zam ian 
®Pa C ieplaka i  14 księży p o ls k ic h  u w ięz i o -  Wćwie.
iinnymi rząd so w ie ck i żąda w yd a n ia  areszto- 
! U 'owie w  s tyczn iu  br. p rzy  lik w id a c ji \  

^wskiej n ie jak iego  Lok ie ra  i M ondsche ina . 
&du sow ieck iego została p rzy ję ta  i ro zp o - 
Oprawie rokow a n ia .
^icieł Francji n ie  b ęd z ie  p row ad ził 

d o p ó k i b iern y  opór n ie  u sta n ie .
[?Urnal“  na pod s taw ie  in fo rm a c ji swego 
P uzyskanych w  am basadzie francusk ie j 
^przeczą p o g łosko m  ja k o b y  w  da lszym  

P  się ro ko w a n ia  fran cusko *n iem ieck ie , 
ryn ie n  tego koresponden ta  p rze d s ta w ic ie l 
“blinie o trzym a! o fic ja ln e  p o le ce n ie  od

I . %  zaniecha ł w sze lk ich  ro z m ó w  z kan- 
^eraannem, d o p ó k i b ie rn y  o p ó r  w  Za 
? uie zostanie z lik w id o w a n y . S tressem anti 
i o pow iad om iony  o  tem  s ta n o w is k u  rządu

gotuje się  do m arszu  n a  Berlin.
niemieckie donoszą, iż  w  w ie lu  m iastach

fata

iki
Nas;
% zeza w  centrach p rzem ys łow ych  w y -

Nnr
Nb

nie zaburzenia mające p od łoże  społeczne

Sir,

Etyczna ro z w ija  się w e d łu g  in fo rm a c ji 
zastraszający. O becnem  hasłem  ko m u - 

^s e rn a n n  także n ic  n ie z ro b i dob rego , 
p je  o d d źw ię k  n ie ty lk o  w ś ró d  stanu ro ­

li6 także w śród  szerokich sfer m ieszczan 
, ch po litycznych  liczą się z m o i!iw o ś c ią ,
; Przewrót rozpoczn ie  się w  S akson ji pod  
oBlstów, a jednocześn ie  zachodzi obaw a iż  
p  p raw icow y  w y jd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  

Prus W schodn ich  a także z B a w a rji. 
. Ie*ką pop u la rnośc ią  cieszy się hasło: Na 
3 W cu  h  tym  ruchem  w ym ien iane  jest 
L.^ala Szekta ja ko  jednego  z p rzyw ód ców , 
j?civvymi k ie ro w n ik a m i tego ruchu  są gen. 
i !l4że baw a rsk i R uprecht.
^°jną domową w Niemczech.

Jr 9 W czo ra j na zebran iu  p a r t ji dem o- 
L !' °brony G essler ozna jm ił, że rząd może 

na w yp adek  w o jn y  d o m o w e j, 
p ic h  m ie jscow ośc i Rzeszy nadchodzą 
.barciach m iędzy ko m u n is ta m i i nac jo - 

n iektó rych m iejscach starcia te by ły  
JP. w  M onach jum , L ipsku , D reźn ie  i G li-  
reżnie p rzyw ódca  ro b o tn ik ó w  kom un i* 
^  zastrzelony.

J komunistyczny w Bułgarji.JN. N ie p o ko je  w yw o ła ne  przez kom u- 
l^ k a c h  Stara Zagora G zirpan i N o w a  Za-

«tuthione przez w ładze przy udzia le  lud - 
rhagała się p rzyw rócen ia  ładu. W  tn ie j- 

C ze jnow a jako teź  w  szeregu in -
L *  W okręgu  K azan lik  g ru p y  ko m u n i- 
Odrt h in ie jw ięce j 300 o g ło s iły  re p u b likę  
Do *a*y w o ł s^  garn izu jących  w  te j o k o lic y  
Rządek. K o m un iśc i u c iek li w  góry.

m ie jscow ościach  u s a d o w ili się ko ­
ta ll> pod ję to  akcję d la  ich zwalczania, 

rządow ych jeden o fice r i czterech 
rf | ( y  ś n io n y c h  Banda, z łożona z 250 osób 
u  m iasta S liw en  p ró b o w a ła  zaatakować*

t '

Sartnzujące tam  w y p a rło  bandę W  sa- 
h °  s iedm iu k o m u n is tó w  Jeden ko n tu ­

j ą .  W  s to licy  panuje  nadal porządek. 
? * Powstania komunistycznego 
,(< o w Bułgarji. 
x  tu te js z e  d z ie n n ik i pod a ją  w ia d o - 
rf rych w o is!ca bu łga rsk ie  s t łu m iły  po - 
* \  stów, a to li ob ie  s trony po n io s ły  c iężkie 

Wato 084  łu d z i,  2000 zaś o d n io s ło

ruchy w Serbji.
v0 'W t * m■ Z B e lg radu  nadeszła w iadom ość , 

rozruchy, p o d obn ie  ja k  w  B u ł-
■jjj rćw n ież  przez ’ k o m u n is tó w , k tó rzy  
[■ką ■la rz4 ^ u * m onarch ji.

hiszpańskiego dyktatora.
ii, M adrytu, iż po  "ob jęciu  w ładzy przez 

? ^ d a t io  obw ieszczenie , iż urzędn icy 
^ w ia ją c y  się p u n k tu a ln ie  d o  pracy 

ł^ is  Zw°ł ‘ńen i. W  w y n ik u  tego o b w ie - 
f  t a jn ia c h  h iszpańsk ich  panuje obecn ie  

K J J tJ t tn a  praca. W e d łu g  „D a ily  E ks- 
[W n*u się w yże j w ym ie n ion ego  o b w ie - 

o k o ło  2000 u rzę d n ikó w  któ rzy  
N w  *' Pracy. O becn ie  w  m in i-
k \  ? 8'ę z p o w o d u  s taw ienn ic tw a  wszyst- 

®rai< pom ieszczeń. W szystk ie  m m i-
kUłoy^łtCenie, aby sp raw y bieżące by ły  
l,̂ j . lvv4 szybkością. C z ło n k o w ie  dy rek -

° *°b iśc ie  czy rozporządzenie  po- 
^ r f ^ g a n e  z c3l4  śc is łością. W  całe j 

S'er hazardow ych. Zakaz odnosi 
vv§ry w m ie js c o w o ś rfa c h k ą p ie lo w y c h .

w Portugalii?
lu H a  poda ją , ze sytuacja  w  P o rtu - 

! S r P^ tona> O ba w ia ją  się tam w ybuchu  
V  [ H iszpan ji. Rząd p rzeds ięw z ią ł 

r° 'tk i os trożnośc i.

K R O N I K A .
K a le n d a rz  r z y m s k o - k a t o l ic k i

Środa 26-go września jazefat Kunc., b. m.
Czwartek 27-go „ Władysław z Gieln. w., Kosmas

i Datnjan mm.
Piątek 2S-go Wacław m., Eustociija p.

Wschód 3łoóca o godz. 5,52 Zachód 5,50
„ „ o ■„ 5,54 „ 5,47
,, ,, o „ o,.'6  „ 5,45

MIEJSCOWA.
—  N a sza  s z k o ła  ż e ń s k a . JRadosną n o w in ę  m o­

żemy p od z ie lić  się z czy te ln ikam i i rodz icam i. S p raw a 
upańs tw ow ien ia  szko iy  żeńsk ie j w ch o d z i na d o b re  
to ry . Pan pose ł W o jtk o w ia k  za ją ł się sp raw ą  ba rdzo  
szczerze, deputacja, k tó ra  po jecha ła  do  W arszaw y, 
p rzyw io z ła  pom yślne  w ia d o m o śc i. S zko ła  za dw a  m ie­
siące, a może i wcześnie j będzie  upa ńs tw ow ioną . O d 
1. paźdz ie rn ika  rozpoczyna się re g u L rn a  nauka we 
w szystk ich  6 -c iu  klasach, W e czw artek o godz, 4 te j 
po p o łu d n iu  odbędzie  się w  sali ra tuszow e j zebranie 
rodz ic ie lsk ie , k tó re  zw o łu je  tym czasow y K o m ite t Ro­
dz ic ie lsk i. Rodzice muszą sam i u jąć spraw ę te j szko ły  
w  sw o je  ręce, w yb rać  na zebran iu  s ta ły  kom ite t, k tó ­
ryby  o p ie k o w a ł się tą szkołą. —  P on ieśm y o fia ry , 
a nie da jm y  upaść szkole, ‘ boć przecież w ykszta łcen ie  
naszych córek p o w in n o  nam w szys tk im  leżeć na sercu. 
W  in nych  dz ie ln icach  u trzym u ją  się se tk i p ryw a tnych  
szkół, a m y n ie  m ie lib yśm y  utrzym ać sw o je j?

—  D o d a tk i  d ro ż y ź n ia n e  d o  r e n t  in w a l id o -  
w y c h .  U rzędy pocztow e o trzym a ły  po lecen ie, aby 
pob ie ra jącym  ren ty  starości, ren ty  in w a lid o w e , ren ty  
w d o w ie  i s ieroce w y p ła c iły  w  d n iu  i paźdz ie rn ika  za 
m iesiąc m aj i czerw iec różn icę  pom iędzy daw n ie jszym  
a obecnym  doda tk iem  drożyźm anym . Różnica ta w y ­
n iesie p rzy rentach starości i in w a lid z k ic h  o k o ło  
150000  m k., przy rentach w d o w ic h  o k o ło  36  000 m k. 
a p rzy  rentach s ierocych o k o ło  19 000 m k. Jak się 
dow iad u jem y, zostaną obecne d o d a tk i d rożyźn iane  do  
w szystk ich  rent z ubezpieczeń soc ja lnych  n iebaw em  
bardzo w y d a tn io  podw yższone,

—  N a  p o g o rz e lc ó w  w  B r a l in ie  w p ły n ę ło  do  
redakc ji naszej l 034 000  m k , zebrane w śród  o b y w a ­
te li m iasta Rychta la. P ien iądze z ło ży liśm y  w  B anku 
L u d o w y m  w  Kępnie .

—  Z e b ra n ie  r o d z ic ó w  u c z e n n ic  M ie js k ie g o  
g im n a z ju m  ż e ń s k ie g o  w  K ę pn ie  odbędz ie  się 
w  czw artek, dn ia  27 w rześn ia  br. o godz. 4 po  pot. 
na sali ra tuszow e j na k tó rem  złoży sp raw ozdan ie  de le­
gacja oraz om aw iane  będą żyw o tne  sp raw y tycz. się 
w ym ie c ion ego  zakładu. W o b e c  tego uprasza o liczne 
p rzybyc ie  ro d z ic ó w  za in te resow anych.

T ym czasow y  K o m ite t R o d z ic ie lsk i.
—  P o k ła d y  z ło ta  w  R y c h ta lu  ? P rzed n ieda ­

w nym  czasem p rzys tąp iono  do u ruchom ien ia  n ow e j 
fa b ry k i w  R ych ta lu , m ającej w y ra b ia ć  ins trum em a 
m uzyczne, m eble  i zabaw ki. W łaśc ic ie le  pp . Ig n o r 
i Janko w sk i w y k u p il i w  tym  ceiu d aw n ie jszy  b ro w a r, 
ja k i przed k ilk u  la ty  u leg ł p o ża ro w i. W  czasie ro b ó t 
nad w y ró w n a n ie m  terenu p rzys tąp io no  d o  z rów na n ia  
znajdującego się na teren ie  fa b ry k i pagórka . P rzy k o ­
pan iu  zna leźli p racu jący ro b o tn icy  dw a  m e try  pod  
z iem ią  w  czystym  b ia łym  p iasku  bry łę  ważącą o k o io  
6  fu n tó w , zaw iera jącą z ło to . Z d u m ie n i i zac iekaw ien i 
w łaśc ic ie le  w y s ła li część b ry ły  do  in s ty tu tu  g e o lo g i­
cznego p rzy U n iw e rsy tec ie  w  Poznaniu, ce lem  zbadania  
zaw artości kruszczu. —  W y k o p a n ie  ta k ie j b ry ły  jest 
bądź co bądź c ie kaw e in  o d k ry c ie m  geo log icznem .
Z kroniki policyjnej.

—* W c a le  n ie z ły  a p e ty t  posiada ją  A leksand e r 
i A n to n i K o las ińscy . Z a b ra li s ię  bow iem  d o  sk lepu  
gosp . K abo tba  w  Sadogórze, w y ła m a li zam ek i s k ra d li 
18 fu n t. masła i p ięć 11 - fu n t. ch lebów . N ie  zdąży li 
się jednakże zb y t d łu g o  nacieszyć zdobyczą, g d y ż  zła­
pano ich  w  R ych ta lu , a m asło i ch leb  o d d a n o  w ła śc i­
c ie lo w i.

—  P o ż a r  s p o w o d o w a n y  p rz e z  S - le tn ie g o  
c h ło p c a . D m a 19. września, podczas n ieobecnośc i 
ro d z ic ó w  5 le tn i S tan is ław  N o w a ck i w z n ie c ił p o d  s to ­
d o łą  o jca  sw ego ogień, chcąc up iec  s o b ie  k a rto fli. 
W  k ró tk im  czasie zapa lił s ię szczyt s to d o ły  i dz ięk i 
ty lk o  na tychm iastow em u p rzybyc iu  s ik a w k i, zdo łano 
pożar ugasić, tak  że s tra ty  nie przekraczają 2  m ilj.  m k.

—  A m a to r o w ie  zb o ża . W  nocy 2 0  w rześnia 
sk ra d z io n o  ze s todo ły  gosp . Jadw ig i B in ie k  w  S w ib ic y  
o k o ło  3 ctr. żyta za pom dcą ode rw an ia  d esk i i o tw o ­
rzenia haczyków . S p raw ców  Stan. G ó re ck ie g o , Igna­
cego Kucha i Leona D obrogoszcza w y k ry to ,

Z całej Polski.
—  P o d w y ż s z e n ie  o p ia t  p o c z to w y c h  od  i - g o

p a ź d z ie rn ik a .  P ro jek tow ana  przez m in is te r ju m  pocz t 
i te leg ra fów  p o d w yżka  ta ry fy  p o c z to w o -te le g ra fic z n o  
te le fon iczne j ju ż  została w  szczegółach o p ra co w a n a  
i w ch odz i w  życie z dn iem  1 paździe rn ika . W ed ług  
n ie j op ła ty  pocztow e w ruchu w e w nę trznym  zostają 
podw yższone o 200 proc., a w  ruchu z a g ra n ic jn y m  
o 250 p ro c ,  s taw sa z a przekazy p o d n ie s io n a  zostaje 
o 10 000 proc., na leżytaść od  zade k la row a ne j w a rtośc i 
za każde 100 000 m k. o 500 m k., paczki za 1 k ilo  
5000 m k., za 5  k ilo  -  25 000 m k. i tak za każde
5 k ilo  da le j o  25 000  m k , za doręczen ie paczek w  W a r­
szaw ie do  5 k ilo  6000 mk., do 10 k ilo  8000 m k. za 
każde 5 k ilo  da le j o 2000 ink. w ięcej za w n ie s io n ą  
reklam ację  3000 m k. L is t z w y k ły  w  ruchu p o c z to w y m  
w ew nętrznym  będzie kosz tow a ł 3000 mk., ka rtka  1500 m k., 
w  ruchu zagranicznym  —  5000 rak,, p o le ce n ie  łis tu  
3000 m k ,  lis t ekspresow y w ew ną trz  i zagran icę

10 000  m k. O p ła ta  te legraficzna podw yższona zostanie 
o  200 proc,, te le fon iczna, w  rozm ow ach m iędzym iasto ­
w ych  o  233 p roc. za abonam ent lo k a ln y  do  1 lis to p a d a  
(na  m ies iąc) o  200 proc., a od  lis tooada  o  dalszych 
66  procent. O p ła ta  za insta lac ję  podw yższona zostaje 
o  200 p rcc

—  P o s ło w ie  za  z m n ie js z e n ie m  d je t .  „G a z . 
W arszaw ska" d o w ia d u je  się, że w  ko łach  parlam en­
ta rnych pow sta ła  m yśl d o b ro w o ln e g o  o k ro je n ia  d je t,  
k tó re  w sku te k  m echanicznego z m iesiąca na m iesiąc 
wzrastan ia  dosz ły  is to tn ie  do  n iespodzianych d la  każ­
dego posła  ro zm ia ró w . Jak w iadom o, d ie ty  te  uznane 
zosta ły za 3tałą pensję i pob ie rane są cały ro k  bez 
w zg lędu  na trw an ie  sesji. S łuszną jest rzeczą, aby 
ob liczone  by ły  w  ja k im ś  s p ra w ie d liw y m  stosunku  d o  
p łac u rzędniczych. Faktem  jest, że cz ło n ko w ie  rządu, 
a naw et prezes gąb ine tu , m ają płace znacznie niższe 
n iż  m arsza łkow ie  Sejm u i Senatu. G d y b y  is to tn ie  
dosz ło  ty lk o  do  nieznacznego ogran iczen ia  (m ia n o w ic ie  
do  ska li 12 roi!, m ieś. d ję ta ), oszczędność d la  skarbu  
w yn io s ła b y  m iesięcznie 2 i p ó l m ilja rd a  m arek, co da­
ło b y  roczn ie  30  m ilja rd ó w  oszczędności.

—  D o w o d y  o s o b is te . Jak w ia d o m o  rada m in i­
s tró w  p rzy ję ła  p ro je k t m in is tra  sp ra w  w ew nę trznych  
o dow odach  osob is tych . W e d łu g  tego p ro je k tu  w szyst­
k ie  osoby p ow yże j la t 17 p rzebyw ające na teren ie  
państw a p o lsk ie go  w in n y  pos iadać d o w o d y  osob iste, 
w ykazu jące  tożsam ość i przyna leżność pań s tw ow ą . 
P rzep is ten nie dotyczy lu d n o ś c i g m in  w ie js k ic h , je ś li 
p rzebyw a w  o b rę b ie  pow ia tu , do  k tó re go  gm ina  na­
leży U staw a u p o w ażn ia  m in is tra  sp raw  w ew nę trznych  
do rozciągn ięcia  w  razie po trzeby  tego przep isy i na 
tę ka tegorję  ludnośc i.

—  W y k r y c ie  ta jo e g o  s k ła d u  w  K r a k o w ie .  
M ie jscow a brygada lo tna  dokona ła  re w iz ji w  m aga­
zynach h a n d low ego  tow arzys tw a  m iędzynarodow ego , 
m ieszczących się w  bazarze p o ls k im  przy u l. S ta ro ­
w iś lne j. W ładze  o d k ry ły  zm agazynow aną ca łym i w a g o ­
nam i herbatę, p ieprz, sa rdynk i, cynam on, kakao, cuk ie r, 
czeko ladę itp  W artość  zm agazynow anych rzeczy sięga 
setek m ilja rd ó w . Spraw a została oddana w  ręca p ro ­
k u ra to rii. N azw iska  w ła śc ic ie li to w a ru  są trzym ane 
jeszcze w  ta jem n icy  ze w zg lędu  na d o b ro  toczącego 
się ś ledztw a.

Czy zapisałeś już
Nowego Przyjaciela Ludu?

je że li n ie , to  posp iesz na na jb liższą pocztę łu b  
do  ekspedyc ji, gdz ie  każdego dn ia  zap isyw ać m ożna 
gazetę.

Ceny złota \ srebra.
D n ia  24 w rześn ia  P. K K. P. p łac iła  za :

R uble z ło te - - - - - 141.400 m k.
M a rk i zł. - - - - - 65.400 »*
Kor. austr. zł. - - - - - 55.700 i*
[Jnja łac. „ - - - - - 5 3 0 0 0 tr
D o la ry  zł. - - - - - 274 900 TP
Fun t szter. „ - - - - - 1 338 100 r*
G u ld . ho l. „ - - - - - 110500 »
C zystego z ło ta  za gram - - - 182745 »?
R uble srebrne - - - - - 96 900 w
M a rk i sr. - - ~ - 2 6 9 0 0
Kor. austr. - - - - - 2 2 4 0 0 r-
U  tja  łac. - - - - - 22.400 tr
D o la ry  „ - - - - - 129500 tf
S zy llin g - - - - - 28 !0® »•
G u ld , ho l. - - - - - 5 0 8 0 0
S rebra  za gram - - - - 5.286 w

Kurs giełdy warszawskiej,
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 25 września i£23 r.
Marki niemieckie - . - - - 0,OClił
Dolary Stanów Zjedn. - - - - - 298009
Franki belgijskie - - - - 15500
Franki francuskie - - - - 13100
Franki szwajcarskie - - u 53 200
Liry włoskie - - - - 13 593
Funty angielskie • - 1 357 D09
Korony czeskie - - - - - 8 970
Korony austriackie - - - 4,10
Guldeny hot. - - - 117 280
Dolary kanad. - - - 285099

Giełda zbożowa w Poznaniu
Urzędowe notowania z dn. 24 września 1923.

agonowych dostaw
rnTe:

ioco Poznań za 100 kg. w  
natychmiast

Żyto 
Pszenica 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 
Ziemniaki jad.
Ziemniaki tabr.
Owies 
Ospa żytnia 
Ospa pszerfna 
Groch Viktoria

Usposobienie mocne, 
mała, popyt ożywiony.

ładunkach wa
ceny hurlownr

5P U U 1- - .‘140006
87000D—, 91CG0G 
870W  - 920006 

IS5000Ó- MwIKKSa 
85000 *K)Q9
70000- 80300

4G0000— 49GOÓG 
24030J 
2Ó0J30 

1200000... iSÔ GO®
jęczmień bez obrotów, podaż ży

Młoda, uczciwa

P A N I E N K A ,
która opuściła w tym roku szkoię, z ładnym cha­
rakterem pisma potrzebna J/" A C  I P D I aT A  
od i-go października jako . 4 2 7 d I „ l \ I \ . i .

W iktor Lis, handel żelaza. a?3



Komunikat.

Dwa 18 bm. umarł po długiej i ciężkiej chorobie opatrzony 
Sakramentami św. ś. p.

ksiądz Ludwik Lingi
proboszcz w  D oru ch ow ie

Zmarły przeszło 20 lat był prezesem Kółka Rolniczego D o- 
ruchowskiego, doprowadzając je do rozkwitu i służąc wszystkim  
członkom tego Towarzystwa radami .i pomocą. Pamięć jego nie 
wygaśnie.

T H I E L ,
wicepatron Kółek Roin. pow. Ostrzeszowskiego.

Poznaj siebie! leżeli chcesz 
poznać kim jestes? kim być
możesz? swój charakter, zdol­
ności i przeznaczenie, jeżeli cier­
pisz moralnie i nie znasz wyjścia 
jeżeli Ci brak energji i równo­
wagi, jeżeli nie wiesz jak żyć 
i postępować, aby zwycięsko 
przeciwstawić się losowi, zwróć 
się do p. Szy llera-Szkolnika, 
człowieka ogromnego doświad­
czenia życiowego, znawcy dusz, 
autora prac naukowych, napisz 
własnoręcznie imię, rok, miesiąc 
urodzenia, kawaler, żonaty, wdo­
wiec. ile osób najbliższej ro­
dziny; na tych danych otrzymasz 
listem poleconym naukową 

szczegółową analizę charakteru, 
określenia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na szcze­
rze zadane pytania, równierz 
horoskop ułożony przez słynne 
•niedjum Miss £vigny, do tego 
najnowszy utwór Szyliera-Szkol-
nika; książkę „Tajemnice powo- 
dzęnia". Rady, wskazówki,uwagi

Dnia 24 bm. zasnęła w Bogu opafrzona Sakramentami św. moja
najdroższa żona, nasza najukochańsza matka, ś. p.

P a u lin a  M Iśow a
2 domu Sławińska.

o czem donoszą w smutku pogrążeni
Mąż z  rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia .27 'om. o godz. 4 popoł 
z domu żałoby. Msza św. o spoi ój jej duszy odbędzie się nazajutrz
o godz. 6 rano.

jak żyć, postępować, aby osią­
gnąć powodzenie, dobrobyt, nie­
zależność, zadowolenie moralne. 
Analizę, horoskop i książeczkę 
„Tajemnice powodienia" wy­
syła się po otrzymaniu Mk. 50 
tysięcy.' Osobiście przyjmuje 
12—7 pp. Doświadczenia nau­
kowe p. Szyllera-Stkolnika za- 
szczycoue chwalebnymi proto­
kólarni naukowych towarzystw 
Warszawy, świadectwami naj­
wybitniejszych powag świata le­
karskiego i odezwami prasy: 
Książki nadzwyczaj ciekawej 
treści naukowo-pouczajacej. Ka 
talog ilustrowany darmo. Na 
przesyłkę dołączyć znaczek pocz­
ciwy. Adres: Warszawa Psychu* 
Grafolog Szyller-Szkolnik,' Pię­
kna 25 nu 3j, Telefon 506—09.

U c z e ń  MASZYNA
uo zawodu rzeźnickiego 
poszukuje cd zaraz iub 
później miejsce. Łaskawe 
zgłoszenia do eksp. N. P. 
L. pod nr. 980.

Syna mojego w 15 roku 
pragnę oddać

w  naukę 
kupiectwa,

do szycia
w dobrym stanie zaraz na 
sprzedaż. Gdzie wskaże 
eksp. N. P. L. pod nr. 973.

z rozbieg*1

To w. gśrrm. „Sokół" w Kepn
. urządza , ,

w  n ie d z ie le , dnia 30  września
w ogrodzie przy sali gimnastycznej

Zawody Kościuszką**
według niżej podanego progranw-

Pnsgram Zawodów Kościuszko WS"101
f. bieg okrężny 2000 m.

11. ośmiobój zastępu druhów.
X 1. bieg 200 m.

2 . skok w dal 
b, w wyż 
4. w tyczce 

X 5. rzut granatem
6. pchnięcie kulą wagi 10 kg-
7. drążek | ćwiczenia bętU J
8 . poręcze j przednio wskaza 

lii. czworobój zastępu młodzieży.
X 1. bieg 00 m.

2 . skok w dal ) rozbiega -A
3. skok w wyz ) . „,.j
4. pchnięcie kamieniem wag* ’ 

IV. trójbój druhen.
X 1. bieg 00 m.

2 . skok w da!
3. rzut piłką dętą.

W ystępy publiczne*
1 . ćwiczenia wolne druhów
2 . „ młodzież
3. .. druhen. „

Biegi oznaczone X oiaz rzut- B
odbędą się g ..... ''-mej *
przy sali gi.T.tmslycznej, dalszy citóP|#t_  
rozpoczyna się popołudniu o godz. -̂

Jim 
Kata

P o k o ju
najchętniej w branży ko­
lonialnej.

Łask. zglosz. przyjmuje 
eksp N. P. L>. pod nr. 975.

umeblowanego poszukuję 
od zaraz z utrzymaniem 
ewentualnie bez. Zglosz. 
do eksp. N.P.L. pod nr. 98.1

„alist* 'Ze względu na widoki bliskiego V *,pi lj  ̂
Miejskiego gimnazjum żeńskiego w K?P M * 
się jeszcze ' j a j  W

uczennice
, yit K

w miarę wolnych miejsc do klas
Zgłoszenia przyjmuje się począwszy 

września br. od godz. 12  — 1 w 
Kępno, dnia 25 września 2923.

cd i d,°

Dyrekcja w. z. Ks prób
IH I  W I I — I M l l l l l l l l  i

H H f f l M I

®

Najtańsze t,

młodeao W
Niniejszym mamy zaszczyt, zakomunikować Szan. Publiczności, że w dniu 

dzisiajszym otworzyliśmy v K ępnie przy R ynku nr. 8. przedsiębiorstwo poc firmą

WŻ e l a z o ł o m a

poleca

W. Lesiński'
ul. S ien k iew icza ^ -,^ .

Tow. z ogr. por.
Przedsiębiorstwo nasze zajmować się będzie specjalnie zakupem łomu że­

laznego oraz hurtowną sprzedażą nowego żelaza, emalji i t. p. artykułów.
Polecając usługi nasze łaskawym względom Szan. Publiczności Kreślimy

W

©

I
®

T o w. gim n. „Sokół'*- w * .
rządca

w  n ie d z ie lę , ercia 30  « f *

©
«

na sali p Kempy .  iłj

zabawĘ I m m
połączoną z ćwiczę***?^

Z poważaniem

Ż e la z o ło m  t . z o. p. K ępno.
u S ł?

m]

Początek o godzinie 
O liczny udział uprą

w
n

W
%

kKomisariat Straży Celnej *  .
POSZUKU/. ^  |^ l l ,|Sl

dozorcy do

m \ m Ud ■ S B

w charakterze .Ncjonatjjsza k°»‘ i ^

odpowiedni wniosek i życiorys d#
\ y / i k .  ''

Nietiwzględnione wnioski poz

ID a lfiiZ g ro m a d z e a ie
podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w niedzielę, dnia 7 października br. o godz. 12

ilanei
mało używany za­
raz na sprzedaż. 
Gościniec Mechnice.

j a r  K U P U J E M Y  «
każdą ilość

zaraz po nabożeństwie w  lokalu Banku Ludowego w  Kępnie
z następującym porządkiem obrad;

1. Zagajenie.
2. Obór przewodniczącego Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej za rok 22/23.
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie pokwitowania Zarządowi i Radzie Nadzorczej.
5 . Podział zysku. .
6 . Obór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Wynagrodzenie Rady Nadzorczej
8 . Uchwała wynikająca z arryk. 46, ustęp 3. Ustawy o Spółdzielniach i § 11 

i 12 Statutu.
9. Wnioski bez uchwał.

Kępno, 12 września 192 ,', 967

„ZGODA44 Sp. Sp. Kępno.
RADA kADZO.HGZA. 

Wyderkowski, prezes.

Świadectwa
stanowienia

poleca

D ru k a rn ia  S p ó łk o w a

w Kępnie.

iziiinliM
*

i prosimy o telefoniczne lub telegrafie211' A *

Szymanowski
O s tr ó w  (W ie lk p .)

Telefon 303 i 307. f l

■rt

F o rm u la rz e  d o  d z ief1 ^
poleca W  |<Drukarnia Spółkowa


